
G A Z  E T A

Wielkiego II Xiest waw

P O Z N A Ń S K I  E G O .
Nakł adem Drukarni  Nadwor ne ;  W . D ekera i  Spółki. —  Re dakt or : A . W annow ski.

JW 1 4 5 . —  W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  25. C z e r w c a  1832.

D o  c z y t e l n i k ó  w  g a z e t y .
Z  kończącym się drugim  kw artałem  przypom inam y, iż prenum erata ćwierćroczna ula

-tutejszych czytelników w ynosi: . . .  1 T a l. 18 |  s g r . ;
dla zamiejscowych za ś:  . . .  2 T a l.

Zam iejscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę C O D Z I E N N I E  wychodzącą gazetę na
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o 'n a r c h i i ,  . . .

P renum erata  exem plarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćroczme więcej f 
od powyższej ceny. —  N ie naszą będzie w in ą , jeżeli dla późniejszego zamówienia w  ciągu bieżą­
cego kw a rta łu , poprzedzające numera niebędą m ogły być przesłane.

P o z n a ń , dnia 25. Czerwca 1832.  j
E x p  e d y  cy a G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  30. Czerwca .  

O d j e c h a ł  s t ą d :  Rzeczywisty  N ad ra dz ca  
sp rawied l iwośc i ,  S a c k ,  d o  H a m b u r g a .

w w i i m u w w m

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  16. Czerwca .

J W .  A l e x a n d e r  H ra b i a  S t r og onó w ,  G e n e ­
r a ł - M a j o r  świty Jego Cesar sko - Królewsk ie j  
M oś c i ,  ob ją ł  u r zę do w a n ie  D y r e k to r a  G ł ó ­

w n e g o  P rez ydu jącego  w Kommissy i  rządowój  
spraw w e w n ę t rz n y c h ,  d u c h ow ny c h  i o świe ­
cen ia  publ icznego.

D n i a  wczorajszego skończył  się t egoroczny  
targ na w e ł n ę ,  której  w ogóle  dos tawiono  
3200 ce tna rów.  Wszy6iko zostało r ozp rze ­
d a n e ;  wielu nawet mających chęć kup ien ia  
zostało n ie za do woi n io nyc h .  Ceny w ogó le  by­
ły 30 do 40 na sto wyższe od lat up łyn iouych .

R  o s s y a.
Z  M o s k w y ,  dnia 2. Maja.  (st. st.)

W  Marcu ,  b ieżącego  ro ku ,  o 13 wiorst  od  
W o ło k o ła m sk a  (w gub.  Moskiewskiej )  na po­
lu  na leżącem do  wsi K u r y a n o w o ,  w yp ad ł o  
p od  postacią śn iegu ciało ż ó ł t a w e ,  za pa lne ,
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Szczególnego r o d z a ju ,  i p ok ry ło  p r zes t r zeń  
od  80 do 100 sążni  kwadr ,  na cal przeszło wy­
sokości ,  Z razu  m n i e m a n y  t en  śn ieg tniał  z u ­
p e ł n e  pod ob ie ńs t wo  do baw eł ny ,  i takąż w d o ­
tknięciu  sprężystość ;  lecz ze br any  w szklan-  
n e m  nac zy n i u  roz p ł yn ą ł  się na ga tun ek  s m o ­
ły.  W  p ie rwiastkowym,  b aw e łn ia n y m  sw ym 
kształcie ma terya (a zapalała  s ię  od  ogn ia  d a ­
j ąc  p ł o m i e ń  p od o b ny  do gore jącego spi ry tu ­
su ,  l ecz  po p r z \ j ę c i u  smol i s t ego kształtu,  za ­
p e w n e  z p o w o d u  zm ieszan ia  jej  ze zwyc za j ­
n y m  ś n i e g i e m ,  na k tó rym by ła  z b i e r a n a ,  za 
ze tkn ięc i em z o g n ie m  wrzała  tylko z t r za ­
skiem,  jak smoła,  n i edając p ło mi en i a .  W  tym 
s tanie  miała ona  żół ty bur sz tyn ow y kolor ,  
dawała  się c i ągnąć jak g u m m a  sprężysta ,  a za ­
pach  mia ła  o le ju war zo n e go  z wosk iem,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 3.  Czerwca .

D w a n a ś c ie  bata l ionów p iecho ty ,  i d w ap u ł -  
ki jazdy uda ją  się z Gal i cyi  do Styryi .  Kilka 
pu łkó w wojska aus t ryackiego ma s t anąć nad  
g ran icami  T y r o l u ,  lecz natomias t  większa li­
czba naszego  wojska opuści ła  pańs two R z y m ­
skie.

Kiedy  istotnie  A n k o n a  b ęd z i e  op usz czona ,  
n i e w i a d o m o  jeszcze z p ew no śc ią ,  gdyż  p ie r ­
wsze oddziały Szwajcarów,  zac iągn io ny ch  dla 
R z ą d u  R z y m s k i e g o ,  p r zy b ę dą  d op ie ro  koło 
15. Czerwca do  F e r r a r y ,  i tam będą  o r g a n i ­
zo w a n e  p rze z  Pu łkownika  Salis,
N eg oc ya c y e  wzg lę dem  spraw R z e c z y p o s p o ­
litej Krakowskiej ,  bliskie są u k o ń cz en i a ,  tak, 
iż wkrótce będz ie  można  udziel i ć b liż szych 
wiadomośc i  w tym wzg lędzie .  Kommis sa rz e  
t r zech mocarstw,  pod  których wspólną opieką  
zos ta j e ,  c o d z ie n n ie  odbywają  kon fe r enc ye  i 
l i czn e  mają k o r re sp o n d e n c y e  a S en a t em  K r a ­
kowsk im.

Z  d n i a  9. C z e r w c a .
(  Gaz.  Rząd. )  — P o d o b n i e  jak się w N i e m ­

czech ogo ln ie  uroczystość H am ba chs ka  stała 
p r ze d mi o te m ro zm ów  d z i e n n y c h ,  tak i tu m o ­
wy demago gów  i hałasników tamtejszych zwra­
cają uwagę  na się powszechną i wzn iecają  u c z u ­
cia bolesne.  W  czasach mnie j  zaburzo nyc h  
wypadki  tam zaszłe do śmiechu  tylkopobudzić-  
by  mogły  5 lecz obecn ie  godziźli  się n iep rzy ja ­
ciół  poko ju  i porządku  przez pob łażan ie  i pa­
t r zenie przez szpary do  nowej  i coraz większej  
zachęcać za rozumia łośc i?  Bohaterowie owych  
dni  Hambachskich  do  tego s topnia  posunę l i  
p rzewr o tno ść  swoję ,  iż się sądzą być n iezw y­
c iężonymi  i każde pobłażanie  r ządów za dowó d  
słabości  t rzymać gotowi.  R o z u m ie m y  wszela­
ko,  £e r ządy się n ie lękają,  c o  s i ę  t e ż  w k r ó ­
t c e  p o k a ż e .

Z  T r y e s t u ,  dn ia  27. Maja.
P o d ł u g  j e d n o m y ś l n y c h  listów z A lex an dr y i ,  

powieści  o wypadkach pod  A le x a n d r e t t e  oka­
zują się m y ln e  i w ido cz n ie  tylko ucieczka 
O s m a n a  Baszy dała do nich  p o w ó d ,  który 
po o d e b r a n iu  wiadomości  o zb l i żan iu  się I -  
b rah im a  p ie rzcha ł  tak s p i e s z n i e ,  źe cala j ego 
a r ty le rya  i bagaże dosta ły się w ręce E g ip -  
cyan .  Część  tej zdobyczy  o d e s ła n o  na okrę­
tach do  A l e x a n d r y i  i  w e d ł u g  podo b ie ńs t wa  
d o  p rawdy,  stała się p rz y c zy ną  p r ze sa dz o ny ch  
wieści  o zwycięs twie,  które gdy ich r ząd nie- 
od wo ływ ał ,  u t r zym ywa ły  s ię  nawe t  po wyda­
n iu  wiadom ego  bu l e t yn u  z 8. Maja .  Zresz tą  
n ow sze  listy z A le x a n d r y i  n je d o n o s z ą  o ża­
d n y m  waż ny m w yp adk u  na t ea t r ze  w o jn y ;  
l ecz  podają tylko jako n i e p e w n e ,  źe miasto 
Dam a sz k  d o b r o w o l n ie  o tworzy ło  brafny p u ł ­
kowi  eg ip sk ie m u,  w y s ł a n em u  na r ek one san s ,  
i źe t en  po t a j emnej  ucieczce  Baszy  wszedł  
tam śród rad o sn yc h  okrzyków ludu .  P rz e c i ­
w n i e ,  o d e b r a n y  dziś  list ze S my rny  daty 5. 
Maja  donosi ,  źe I b r a h i m  Basza,  n im zamien i ł  
o b l ę że n ie  St. J e a n  d;A c r e  w blokadę p r zed  
u d a n i e m  się ku Tr ipo l i ,  i s totnie zawar ł  z A b -  
du lah  Baszą zawieszen i  b r o n i ,  nie  na dni  15 
l ecz  na  40 pod  w a r u n k i e m ,  źe jeżel i  w tym 
czas ie n ieuzyska  p o m o c y ,  twie rdza  będz ie  
o d d a n a  E g i p c y a n o m .  O d  dnia tego I b r a h i m  
Basza  pos ła ł  za ł odze  w A c r e  już  kijka t r a n ­
spor tów żywnośc i ,  które A b d u la b  Basza przyj­
m o w ał  wdz ię czn ie .  W c z o r a j  dnia 4. Maja  
skończył  s ię  czas o zn a c z o n y  i bez  wątpienia  
E g i p c y a n i e  ju ż  zajęl i  ważną  tę twierdzę.  
A r m i a  czyn na  d o w o d z o n a  osobiście p r zez  I -  
b rah im a  Baszę zajęła tymczasem mias to H a ­
ma h  i jest podob ieńs two  do p r a w d y ,  źe on  
w eź mi e  także i A l e p p o ;  niż  zg r o ma d zo ny  
tam korpus uzyska tyle p om oc y  od  armi i  g łó ­
wnej ,  bardzo  jeszcze odda lo ne j ,  aby mógł  o- 
d e p r z e ć  E g i pc y an .  N a k o h ie c  d o n i e s i o n o  
w w sp o m n ia n y m  l i ś c i e ,  źe b ryg f rancuzki  
p rzywióz ł  z Alej sandryi  do  S m y rn y  wiado­
mość  z dn ia  27. K w ie tn i a ,  o wydane j  nocie  
M e c h m e d a  Ą l e g o  do wszystkich agen tów 
pańs tw zag ran iczny ch  w E g i pc ie ,  w której  o- 
świadcza,  źe h an d e l  z wszysikiemi państwami 
p rzez  spory  jego z Po r t ą  n ie d o zu a  n a j m n ie j ­
szej  p rzeszkody ,  źe  szczególniej  przyłoży sta­
rania ,  wspie rać  go i le możnośc i  i źe flota j e ­
go o t rzymała  rozkaz karania jako zb ro dn ia rzy  
rozbó jn ików m o r s k i c h , gdyby  ci chcie l i  ko­
rzystać z t e raźn ie jszych  s tosunków.

W ł o c h y .
Z  T u r y n u ,  dnia 31. Maja.

Krok i  nasze  w interesie A lg ie r sk im,  popie­
ran e  o d  An gl i i  i Au s t ry i ,  n iewzięly wprawdzie
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z b l i ż a j ą  s i ę  d o  c e l u  s w e g o .
W i e l o r a k i e  c h w i a n i e  s i ę  w  o ś c i e n n e j  F r a n -  

c y i , m a j ą c e j  n i e j a k i  w p ł y w  w k r a j u  n a s z y m ,  
b y ł o  p r z y c z y n ą ,  iż  n o w a  R a d a  S t a n u  n i e u c z y -  
n i l a  t ak i c h  p o s t ę p ó w  w p o p r a w i e  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  u r z ą d z e ń ,  j ak s i ę  t e g o  z  o ś w i a d c z e ń  K r ó -  
l a  J m c i  p r z y  jej  u t w o r z e n i u  m o ż n a  b y ł o  s p o ­
d z i e w a ć .  W o j s k o  n a s z e  j es t  o d  18 m i e s i ę c y  
d o b r z e  u o r g a n i z o w a n e , n a  w z ó r  p r u s k i e g o  i 
a u s t r y a c k i e g o , p r z e z  c o  w c z a s i e  p o k o j u  m a ł o  
w o j s k a  z o s t a j e  w  s ł u ż b i e ,  l e c z  w  r a z i e  z a g r a ż a ­
j ą c y c h  o k o l i c z n o ś c i  c a ł a  a r . n i a  d o b r z e  w y ć w i ­
c z o n a  i w e  w s z y s t k o  d o s t a t e c z n i e  o p a t r z o n a ,  
m o ż e  w  ki lku  d n i a c h  w y s t ą p i ć  d o  b o j u .  T e r a z  
w i ę c e j  n i ż  d w i e  t r z e c i e  c z ę ś c i  ż o ł n i e r z y  p u ­
s z c z o n o  z a  u r l o p e m  n a  c zas  n i e o g r a n i c z o n y ,  
a w o j s k a  s t a ł e g o  j e s t  b l is ko  3 6 ,00 0.  Z m n i e j ­
s z e n i e  to  j e d n a k  b a r d z o  d o g o d n e  d l a  w y c i e ń ­
c z o n e g o  s k a r b u  , n i e p r z e r w a ł o  w a ż n y c h  r o b ó t  
o k o ł o  t w i e r d z y  P i g n e r o l ,  A l e s s a n d r i a  i G e n u i .

S z w a j c a r y  a.
D .  23.  b.  m .  p o d  k t ó r y m  d a t o w a n o  o d e z w y  

S e j m u  d o  W ł a d z  i l u d u  k a n t o n u  b a z y l e j s k i e g o ,  
z e b r a ł o  s i ę  t o w a r z y s t w o  h e l w e c k i e  d o  w y b o r u  
s ę d z i ó w .  P o  o b i e d z i e  D r .  R e n n e  o d c z y t a ł  
a d r e s  d o  S e j m u  i p o d a ł  g o  d o  p o d p i s ó w ;  p r z y ­
b r a ł  o n  p r z e z  to  c h a r a k t e r  j e d n o z g o d n e g o  ż y ­
c z e n i a  n a r o d u ,  i w y r a ż a ł  z a d z i w i e n i e  i b o l e ś ć  
w i e l u  t y s i ę c y  z  p o w o d u  u c h w a ł  S e j m u  w d.  16.  
17 .  i 18 M a j a  z a p a d ł y c h . ,  o r a z  z a r z u c a ł  S e j m o ­
w i ,  iż  n a  R z ą d z c ó w  K a n t o n u  b a z y l e j s k i e g o  o- 
b r a ł  d w ó c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  c i ą g l e  o b y w a t e l i  ba-  
z y l e j s k i c h  za  w i c h r z y c i e l i  a s a m  R z ą d  t y lk o  za  
p r a w y  u w a ż a l i ;  p o c z y n i o n o  m i a n o w i c i e  z a r z u ­
t y  p r z e c i w k o  P .  T i s c h a r n e r ,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  d n i a  8- C z e r w c a .

N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  d r u g i e j  I z b y  
S t a n ó w  g e n e r a l n y c h  r o z p o c z ę t o  d y s k u s s y ą  i g  
p r o j e k t ó w  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  z m i a n  m a j ą ­
c y c h  s i ę  p o c z y n i ć  w p i e r w s z e j  c z ę ś c i  k o d e x u  

. c y w i l n e g o .  P a n  S y p k e u s  c z ł o n e k  K o m m i s -  
s y i ,  k t ó r e j  p o r u c z o n a  b y ł a  r e d a k e y a  z m i a n ,  
m i a ł  o b s z e r n ą  m o w ę ,  w k t ó r e j  o z n a c z y ł  i w y ­
j a ś n i ł  z m i a n y ,  j a k i e  m i a n o w i c i e  s t a ły ,  s i ę  p o ­
t r z e b n e  w s k u t e k  o d d z i e l e n i a  B e l g i i .  T w i e r ­
d z i ł ,  i e  o d d z i e l e n i e  to  b ę d z i e  t a kż e  b a r d z o  
k o r z y s t n e  d l a  p r a w o d a w s t w a  n i d e r l a n d z k i e g o .  
Z a r z ą d z o n o  d r u k o w a ć  tę m o w ę ,  k t ó r a  s t a n o ­
w i  w s t ę p  d o  c a ł e j  r e w i z y i  p r a w a .  C z t e r y  
z  p r z e d s t a w i o n y c h  i g  p r o j e k t ó w  d o  p r a w a ,  
j e d n o m y ś l n i e  p r a w i e  p r z y j ę t o .

Z  d n i a  I I .  C z e r w c a .
N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  I z b y  d r u g i e j  

S t a n ó w  g e n e r a l n y c h ,  r o z p o c z ę t o  o b r a d y  n a d  
k r e d y t e m  u z u p e ł n i a j ą c y m  p r z e z  K r ó l a  z a ż ą ­

d a n y m  ku z a k r y c i u  d a l s z y c h  k o s z t ó w  w o j e n ­
n y c h ,  N a p r z ó d  z a s t a n a w i a u o  s i ę  n a d  tern,  
c z y  te d y s k u s s y e  m i a ł y  b y ć  p u b l i c z n e ,  c z y l i  
t eż  w K o m i t e c i e  o d b y w a n e ;  n i e k t ó r z y  c z ł o n ­
k o w i e  t e g o  n a w e t  b y l i  z d a n i a ,  i ż  I e p i e j b y  b y ­
ł o  w c a l e  b e z  d y s k u s s y i  g ł o s o w a ć  w z g l ę d e m  
w n i o s k u  t e g o .  —  P o n i e w a ż  j e d n a k  M i n i s t e r  
f i n a n s ó w  o ś w i a d c z y ł ,  iż p r z t ł o ź e n i a  j e g o  b y ­
n a j m n i e j  r i i e są  t ak ie ,  źe  p o w i n n y b y  b y ć  u t a j o ­
n e  p r z e d  z a g r a n i c z n y m i ,  u c h w a l o n o  w i ę c  d y .  
s k u s s y ą  p u b l i c z n ą .  Z a b r a l i  w i ę c  g ł o s  c z ł o n ­
k o w i e ,  z. k t ó r y c h  3 c h  t y l k o  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  
p r z e c i w  p r o j e k t o w i  d o  p r a w a ,  i n n i  z aś  w s z y ­
s c y  za  n i m .  C i  a l b o w i e m  o s t a t n i  s ą d z i l i ,  i ż  
n i e g o d z i  s i ę  w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  p o ­
z b a w i a ć  K r ó l a  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  s t a n u  
w o j e n n e g o  k r a j u  w c a ł e j  j e g o  r o z c i ą g ł o ś c i ,  
g d y ż  t o  r i i e j es t  w i n ą  r z ą d u ,  ź e  d o t y c h c z a s  ż a ­
d n e  w t e r n  p o l i t y c z n e m  p r z e s i l e n i u  n i e c a s z l y  
o d m i a n y  i w s z y s t k o  j e s z c z e  t ak j e s t ,  jak b y ł o  
W S t y c z n i u  r.  b.  K r e d y t  p a ń s t w a  i n a l e ż n a  
o p ł a t a  p r o c e n t ó w  dri ,  i .  L i p c a  r.  b.  w y m a g a  
p o d o b n i e ż  p r z y j ę c i a  p r o j e k t u  d o  p r a w a ,  p r z e z  
c o  w i e r z y c i e l e  p a ń s t w a  n o w ą b y  z y s k a l i  r ę ­
k o j m i ę ,  ź e  kr a j  w k a ż d y m  r a z i e  o b o w i ą z k o m  
s w o i m  z a d o ś ć  c z y n i .  P r a w i e  w s z y s c y  m ó ­
w c y  w y c h w a l a l i  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u ,  o d r z u ­
c a j ą c e g o  c i ą g l e  24 a r t y k u ł y  i n i e u z n a j ą c e g o  
K r ó l a  L e o p o l d a ,  a n i  n i e p o d l e g ł o ś c i  B e l g i i ,  
z a n i m  s i ę  n i e u s t a n o w i ą  d o s t a t e c z n i e  w a r u n k i  
o b y d w a  k r a j e  r o z ł ą c z a j ą c e ;  „ p ó ź n i e j s z e  a l b o ­
w i e m ,  m ó w i ł  P a n  D o n k e r  C u r l i u s ,  u k ł a d y  
z  B e l g i ą  ż a d n e j  n i e p r z y  n i o s ą  k o r z y ś c i ;  z n a ­
j ą c  b o w i e m  d o b r z e  c h a r a k t e r  b e l g i j s k i  i z a c i ę ­
tą g o r l i w o ś ć  p r z e w o d n i k ó w  I z b y  b e l g i j s k i e j ,  
p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  źe  z w ł a s n e j  wol i  p o t e m  
a n i  n a j m n i e j s z e j  n i t u c z y n i ą  d l a  n a s  k o n c e s -  
s y i . “  —  M i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  p r z y  k o ń c u  o b r a d  
b r o n i ą c  p r o j e k t u  d o  p r a w a ,  r ę c z y ł ,  źe  r z ą d  
s k r z ę t n y  w s z e l k i e g o  d o ł o ż y  s t a r a n i a ,  a b y  p r z e z  
m o ż l i w ą  o s z c z ę d n o ś ć  u l ż y ć  k r a j o w i  b r z e m i e ­
n i a  p o d a t k ó w .  W z g l ę d e m  p o ł o ż e n i a  s p r a w  
z e w n ę t r z n y  c h  o ś w i a d c z y ł , i ż  o d k ą d  o s t a t n i e  
I z b i e  u c z y n i o n o  u d z i e l e n i a  n i c  n o w e g o  s i ę  
n i e  w y d a r z y  ło  , i p o l i t y c z n y  s t a n  k r a j u  ż a d n e j  
o d m i a n y  n i e d o z n a ł .  M i n i s t e r  p o t w i e r d z i ł  
i s t n i e n i e  6 3 g o  p r o t o k u ł u  k o n f e r e n c y i ,  d o d a ­
j ąc ,  źe  t r eś ć  o n e g o  m a ł o  c o s i ę  r ó ż n i  o d  o s n o ­
w y ,  p o d a n e j  p r z e z  g a z e t y  d o  p u b l i c z n e j  w i a ­
d o m o ś c i .  P o  o b w i e s z c z e n i u  a to l i  p r o t o k u ł u  
t e g o  p e ł n o ó i o c n i k  n i d e r l a n d z k i  n o w e  d o r ę ­
c z y ł  u d z i e l e n i a  k o n f e r e n c y i ,  k t ó r e  tak s p r z y ­
j a j ą c e  z n a l a z ł y  p r z y j ę c i e  u  t e j ż e ,  iż n a j p o m y ­
ś l n i e j s z y c h  s k u t k ó w  p o  n i c h  s p o d z i e w a ć  s i ę  
n a l e ż y . —  P r z y  p r z e g ł o s o w a n i u ,  n a s t ą p i o n ć i n  
p o  m o w i e  M i n i s t r a ,  p o k a z a ł o  s i ę ,  ź e  4 2 . g ł o ­
s ó w  b y ł o  za  p r o j e k t e m ,  4  p r z e c i w  n i e m u ;  z o ­
s t a ł  w i ę c  p r z y j ę t y  z n a m i e n i t ą  w i ę k s z o ś c i ą .
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F r a n c j a .  Berry  i Marszalka B o u rm o n t  w W a n d e i  are*
P a r v i a .  dnia 13. Czerwca.  s z t o w a n o ;  s ł y c h a ć ,  źe  rząd to d o n ie s i e n i e

Kró l  Jnić udał  s i ę  wczoraj do  V e r s a i l l e s ,  
Bby tam o d b y ć  przegląd gwardyi  naro dow ej ,  
wsz ędz i e  go  p rz y jm ow an o  z na jwiększym en-  
tu zya zm em .

Tute j s zy  G en era ł  komenderujący ,  P.  Pajol ,  
o dw oł u j ąc  s ię do o g ło s ze n ia  Paryża za zosta­
jący w stanie  o b l ę ż e n i a ,  wszystki ch wzywa  
puszkarzy w Paryżu  za m i e sz k a ły c h ,  aby  
spi s  broni  w skl epach ich s i ę  znajdującej  n i e ­
zw ł o c z n i e  podal i  sw o im  m ai ro tn , i broń sa ­
rnę pod d o z o r e m  komissyi  do przyjęcia jej u- 
s tano wio ne j  w lokalu na ulicy nowej  du L u ­

x e m b o u r g  z ł o ż y l i ,  gd z i e  wsze lk i e  te sztuki  
broni  po zbadaniu  ich stanu za p o r o z u m i e ­
n i e m  s i ę  o b y d w ó c h  partyi mają być  o s z a c o ­
w a n e .  Każda o s o b a ,  n i ena l eźąca  do g w a r ­
dy i  na rod ow ej ,  zob ow iąz uje  się p o d o b n ie ż  
do n i e z w ł o c z n e g o  wydania  każdej broni ,  pro ­
chu  i kul w w y m i e n i o n y m  lokalu,  aby je tam 
t axowano .  Prefektowi  pol i cyi  zaleca s i ę ,  aby,  
i l e  to do j e go  ressoru n a l e ż y ,  wszystki ch u- 
i y ł  ś r o d k ó w  do w yk onan ia  tych przepi sów.  
P o s ta n o w ie n i e  to da towane  jest pod  d n ie m

IO- ro- >’.♦ . . , „ , ,D r u g ie  po s t an o w i en i e  t egoż  Genera ła  ko ­
me n de ru ją ceg o  z d,  wczora jszego  un ieważn ia  
wszystki e  karty l eg i tymacyjne ,  w y d a n e  d o ­
tychczas  c u d z o z i e m c o m  i w y c h o d ź c o m  w Pa ­
ryżu przebywającym;  trzeba,  ażeby s i ę  o n o ­
w e  wystarali  karty w biurze Ministra spraw  
w ew nę tr zn yc h  albo leż u Komenda,nta mi a ­
sta* W s z y s c y  co  aż do d, 15* m. b. n i ep o zy -  
skają p oz w o le n ia  da l s zego  pobytu w s tol icy,  
p o w in n i  natychmiast  wziąść  paszporta i o t rzy­
mują przepisany p ew ny  kierunek drog i ,  aby,  
jeś l i  są w yc h o dź ca m i  p o l i t y cz n y m i ,  wprost  
gię udawali  do swo ich  d e p o t ó w ,  zaś jeś l i  są  
p o d r u iu j ą c v m i ,  z kraju s i ę  oddal i l i .  Gdy by  
si ę  l ego  wzbraniać  miel i ,  żandarrrierya o d b i e ­
ra rozkaz w y w i e z i e n ia  ich za granicę .  P re ­
fekt  pol i cy i  i w tej mi erze  ma b y ć ,  i l e  m o ­
żnośc i  p o m o c n y m .

D o  mani fes tu o p p o z y c y i , który już wezo-  
raj przez  106 cz ło n k ów  był  podp isany  , przy­
stąpi,  a z p e w n o śc ią  w ie m y ,  w c iągu dni  kil­
ku jeszcze przesz ło  50 innyc h  cz ł on kó w.

Powiadają ,  źe  Pułkownik  F e i s t b am m e l  mia­
no w a n y  A dj u ta nt em  Kró la ,  zatrzyma d o w ó ­
dztwo nad gwardyą  municypa lną .  R a n ie n i  
gwardzi śc i  mu ni cyp a ln i  odebral i  każdy po  
100 fr. w yn a g r o d z e n ia ;  równa su m m a  dana  
r o d z i n o m  p o l eg ł y c h .  M i ę d z y  tych gwa rdz i ­
stów m u n i c y p a ln y c h ,  co  s i ę  w z o r o w e m  m ę­
s twem odzn acz y l i ,  mają być r oz d a ne  18 krzy.  
i ó w  h o n o r o w y c h .

Wczora j  biegała tu pogłoska,  i e  X i ę ż o i c z k ę

wczoraj  zrana przez  te l egrafy otrzymał .  W  ka­
ż d y m  razie  pog ło ska  ta wymaga  j e sz cze  po ­
tw ierdzen ia .

O n eg d a j  mu s i an o  za p o zw a n ie  tutejszego  
Ar cy b i skupa  w proces s i e  prywatnym przybić  
przy pałacu spr a w ie d l i w o śc i ,  p o n ie w a ż  miej ­
s ce  pobytu  prałata ( ego  od  n ie jak iego  czasu  
n ik om u niej est  wiadomern .

G en er a ł  Lafayet t e  udał  s i ę  wczoraj  do  dóbr  
sw o ich  Lagra nge .

D o ia  8. m- b. kusi ło s ię pospó l s two  w B o r ­
deau x  po łamać pr as s yd z i e nn ika  „ l e  J o u r n a l  
d e  l a  G u y e n n e “  p i s an eg o  w d uch u  rządu  
pr ze sz ł e g o .  Si ła zbrojna z ap ob i eg ł a  da l s zym  
p r z ek ro cz en io m .

Z  dnia 11. na 12. m. b. umar ło  tu z n o w u  
na cho l erę  o sób 21;  8 w lazaretach a i 3 w d o -  
mach prywatnych .  I n n y m  c h o r o b o m  uleg ło  
osób 65.

Nas tępująca,  jest g łówniej s za  treść instru-  
kcyi ,  jaką Mini ster  wojny  wyda ł  do Genera łów  
d ow od ząc ych  w departamentach niższej Ligie-  
ry ,  o b u d w ó c h  S e v r e s , W a n d e i ,  Ma in e ,  i Li-  
g e r y ,  dla wykonania  stanu ob lężen ia .  Przez  
o g ł os z en i e  w stanie ob lężenia ,  władzy  wojsko­
wej nadają s i ę  na mo cy  prawa upoważn ienia ,  
które wczasach zwy cza jny ch ,  miewają władze  
c y w i l n e ,  tak administ racyjne,  jako i sądowni ­
cze .  Juryzdykcya  wojenna  do tych jednakże  
przypadków i faktów j edyn ie  ma być zas toso­
w an a ,  które s zczególniej  ściągają s ię do  p o ­
wstań,  do band,  do zaciągania ludzi  przeciwko  
M on ar sze ,  do odmawian ia  woj ska , do niepra­
w n e g o  użycia si ły zbrojnej ,  do łupi es tw i pu­
stoszem W ła d z e  sąd ow e  zachowują  juryzdy-  
kcyą we wszystki em,  co się n ie  ściąga dó zbro­
dni  pol i tycznych.  S to so wn ie  do tego p o w i ­
n i e n e ś  General e !  wydać  najwyraźniejsze  ro­
zkazy do śledzenia i ścigania podżegaczy  i po­
pierających pows tan ie ,  jaki egokolwiek ci byl i ­
by s tanu;  w szę dz i e ,  gdz iekolwiek będą  spo ­
tkani ,  po winn i  być are sz towan i ; szczegó lnie j  
zwróć  W M P a n  ba czność ,  na X i ę ź n ę  Berry,  
Hr.  Bo ur mon t ,  i i c h zw o l en n i k ów ;  w tym celu  
jesteś W  M Pan up ow ażn ion y  przedsiębrać wszę­
dz i e  przegląd d o m ó w .  Z  od wo łan iem  s i ę  do  
praw,  w zg l ęd em  składu sądów w ojennych  za­
ch ować  s i ę  mających , powiedziano  da l e j : wła­
dza sądów tych rozciąga s i ę  do  badań i ukara­
nia  wskazanych wyże j  przestępstw pol i ty­
c z n y c h ,  i jest  oznaczona  o gó in em i  zasadami  
prawa;  każde przest ępstwo lub zbrodnia poli­
t yczna podpada rozstrzygnięciu Sądu w oj en n e ­
g o ,  w którego o b w o d z i e  została popełniona.  
Process  powin i en  być  prowadzony podług  
przepi sów prawa z  d. 14,  Brumaire  1 pod ług  in*
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n y c h  fo rm p r a w n y c h .  A p e l a c y e  od  w y r o k ó w  
n o w y c h  s ą d ó w  w o j e n n y c h ,  p o w i n n y  być  p o d a ­
w a n e  d o s ą d ó w  r e w iz y j n y ch  dy wizy i  wo j skowe j ,  
d o  któr ej  d e p a r t a m e n t  na l eż y  i w fo r m ie  zw y ­
cza jne j  r o z s t r z y g a n e .  P o d o b n i e ż  i s a m e  w y ­
roki  p o w i n n y  być  w y d a w a n e  w fo rm iez wy cza j -  
ne j .  P r z y  za s t o so w an iu  p r a w  k a r ny ch ,  n a l e ż y  
zw racać  bac zno ść  na  to,  że  i sądy w o j e n n e  m o ­
g ą  s i ę  o d w o ł a ć  do  X ię g i  z w y c z a jn y c h  p r aw  k a r ­
n y c h .  P r z y  w y k o n y w a n i u  w y ro k ó w  ściśle 
p r ze s t r ze g ać  na l eży  cza su  p r a w e m  p r z e p i s a n e ­
go .  D r u g i m  c e l e m  o g ł o s ze n i a  d e p a r t a m e n t ó w  
t ych  za b ę d ą c e  w s t an ie  ob l ę że n i a ,  jes t  s zybk i e  
r o z b r o j e n i e  wszys tkich  g m i n  w  n i c h ż e  b ę d ą ­
c y c h ,  z wy ją tk i em gw ard y i  n a r o d o w y c h ,  k tór e  
s i ę  o d z n a c z y ł y  ś c i g a n i e m S z u a n ó w .  —  O p o r n i
r ek ru c i  w m i a r ę  i ch  k a ro g o d n o s c i  i n a l eż e n i a  
d o  b u n t u ,  l u b  p r ze d  sądy w o j e n n e  s t awien i ,  
l u b  leż p r zez  ż a n d a r m ó w  do  w ła śc i wyc h  korpu* 
só w  o d p r o w a d z a n i  być  p o w in n i .  Z a w i a d o m i s z  
m i ę  W M P a n ,  p o w ie d z i a n o  na  ko ńc u ,  n i ez w ło -  
c z n i e  o wsze lk i ch  ś rod ka ch  p r z e ds i ę w z i ę t yc h  
k u  w y k o n a n i u  n in i e j s zy ch  i n s t rukcy i  i z resz tą  
p o c z y n i s z  p o t r z e b n e  r o z p o r z ą d z e n i a  , aby spo-  
Kojność w c i ągu  t ych dz i a ł ań  n i e b y ł a  p r z e r w a ­
n a ,  i j eże l iby  gdz ieko lwiek  u c z y n i o n o  z a m a c h  
z am i e s za n i a  spo ko j noś c i ,  aby  t akowy  n a t y c h ­
mia s t  p o t ę g ą  o r ęż a  został  s t ł u m io n y .

Z  biograf i i  G e n e r a ł a  L a m a r q u e  dz i e n n i k  
K o n s t y t u c y o n i s t a  p od a j e  n a s t ę p u j ą c e  
szczegóły  : W  20. r oku  życi a  w sz ed ł  j ako j e d y ­
n y  syn  ma j ę tne j  r odz i ny  do  wojska .  W k r ó t c e  
tak  s i ę  o d z n a c z y ł , ź e  zos t a ł  K a p i t a n e m  i do -  
w ó d z c ą  k om p an i i  g r e n a d y e r ó w .  D n i a  17. m i e ­
siąca P l uv io se  r o k u  2. z d w u n a s t u  l u d źm i ,  
w s t r zy ma ł  całą  k o l u m n ę  h i s z p a ń sk ą ,  k tór a  
chc ia ł a  obe j ść  l ewe  sk r z yd ło  a rmii .  W k r ó t c e  
p o t e m  p rze sz ed ł  B id a s s o ę ,  s z t u r m e m  wszed ł  
7. 75 l u dź m i  do  mias t a  JFon t ar ab ia ,  z ab ra ł  t y m  
sp o s o b e m  1800 j e ń c ó w  i 80 dział .  Zos t a ł  G e ­
n e r a ł e m  - A d j u t a n t e m  , a k o n w e n c y a  og ło s i ł a :  
i e  m a ł o l e t n i  j e s zcze  m ł o d z i e n i e c  za s l uzy ł  się 
d o b r z e  o j czyźn ie .  L a m a r q u e  wal czy ł  p o d H o -  
h e n l i n d e n  i Aus t e r l i t z ;  wziął  wy spę  Cap r i ,  k t ó­
r ą  A n g l i c y  tak byli  obw arowa l i ,  ź e  Mi n i s t e r  Sa- 
l icett i  nap i s a ł  do  M u r a t a : m ó w i ł e m  t am w p r a ­
w dz i e  z F r a n c u z a m i , lecz n i e m o g ę  uwie r z yć ,  
aby  t a m  byl i  weszl i .  P o d  L a y b a c h ,  L a m a r ­
q u e  u d e r z y ł  z s ześciu  ba t a l i on am i  na  o szanco -  
w a n y  o b ó z  a u s t r y a c k i , z ab ra ł  5000 j e ń c ó w  i 
wiel e  dz ia ł .  P o d  W a g r a m  d w u k ro tn i e  na  cz e ­
le swoje j  dywizy i  p r z e ł a m a ł  s ze r eg i  n i e p r z y j a ­
c iel skie .  O s t a t n i e  d o w ó d z t w o  w o j e n n e  G e n e ­
ra ł  L a m a r q u e  mia ł  w  W a n d e i .

D z ie n n ik  M e s s a g e r d e s  C b a m b r e s d o -  
n o s i :  w L iśc i e  cyframi  p i s a n y m ,  z n a l e z i o ­
n y m  W z a m k u  Cbas l ine ,  p o w i e d z i a n o :  „ X i ę -  
źna  Berry wysiadła na l ąd  m i ę d z y  Pe r p i gn an

i Ma rsy l i ą ;  przej echała  przez  całą p o łu d n i o ­
wą Fr ancyą  za paszpor tem pod  o b ce m  nazw i ­
sk i em .  T o w a r z y s z y ł  jej  P .  Bo ur mo n t ,  U d a ­
ła 6ię do B o r d e a u x ,  a stamtąd do W a n d e i .  
N i e  bez  przycz yn y  mniemają ,  iż znajduje s i ę  
w częśc i  W a n d e i  zwanej  le Marais .“  M i ę d z y  
ró źn em i  p i smami ,  które rząd zabrał,  jes t  tak­
że  od ez w a  X ię ź n e j  Berry,  d on osz ąc a  o przy ­
byc iu j e j  do W a n d e i  i rozkaz d z i e n n y  Mar­
szałka B o u n n o n t .

Min i s t t r s t w o  marynarki  o t rzymało  w ia d o ­
mość  o wyprawie  D o m  Pedra  przez  okręt,  
który d, 15. Maja w yp ły n ą ł  z T e r c e i r y .  E sk a ­
dra j e g o  wyjdz ie  d. 21. Maja pod żagle,  i uda  
s i ę  prosto do  Portugal i i .

Francya  straciła z n o w u  j e d n e g o  z sw o i ch  
u cz o n y ch .  Jean  Pi erre  A b e l  Rem usa t  z s z e d ł  
z tego świata.  Ur odz i ł  o n  s i ę  roku 1788-  
w Paryżu.  Poc zą t ko wo  pr z ez n ac zo n y  na l e ­
karza,  wkrótce p o ś w ię c i ł s i ę  nauce w s ch od n ic h  
j ę zyk ów  i tą za jm ował  s i ę  obok nauk sztuki  
lekarskiej.  W  roku i 8 i 3. został  doktorem  
wydz ia łu  lekarskiego w Paryżu,  w roku -18 14. 
na p ro poz yc yą  Pana S i l ve st re  de  Sacy u tw o­
rzo n o  dla P.  Rem usa t  katedrę j ę zy kó w  c h iń ­
sk i ego  i mandźuta tarsk i ego ,  r ów n ie  jak kate­
drę sanskrytu dla przyjaciela jeg,o Pana  
C h e z y ,  W  roku 1816.  został  c z ło n k i e m  aka­
de m i i  h is tory i ,  w roku 1818.  redaktorem  
D s i e n n i k a  U c z o n y c h ;  w roku 1822.  u -  
tworzy ł  towarzystwo azya tyckie .  Przed  5 lub  
6 mies iącami  miał  m o cn y  upływ krwi,  i od cza­
su tego c iąg le  był  s ł aby.  Z jawien i e  s i ę  ch o ­
l ery ,  mia ło  na n i e go  wp |yw  bardzo gw a ł t o ­
wny ,  choc iaż  n i eby ł  nią dotkn ięty ,  w id o czn ie  
znikał  w zatrutej a tmosferze.  T y d z i e ń  przed  
śm ie r c i ą ,  l ekarze  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  ma  rak," 
w żo łądku.  Cho rob ie  tej u leg ł  dnia  3.  Czer­
wca o g o d z in i e  i i .  w i eczo rem .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia  31.  Maja.

(D z ie ń .  F ranh f .)  — A p o s t o l i c z n i , których  
p r z y  wrócen ie  ministerstwa Gre jowsk iego w g ł ę ­
boki pogrąży ło  6mutek,  n ow ej  nabierają n a ­
dz i e i  z  przeds i ęwz ięć  X ię źn i c zk i  B err y ,  któ­
rej w ed łu g  ich wieści  ani  na p i en i ędzacb ,  ani  
na innej  p om o cy  n i ezbywa .  Jej związki  po ­
taj emne ze z n i e c h ę c o n y m i  na tamtej s t ronie  
P i r e n e ó w  utrzymują s i ę  z nadzwycza jną  gor­
l iwością.

P o r t u g a l i a . .
Z  L i z b o n y ,  dnia 3. Czerwca.

( Z  G az.  A n g ie l s k j  —  D ora  M ig u e l  w c z o ­
raj wyjechał  z L i z b o n y ,  niby to aby s i ę  udać  
na po low an ie  do  Z a m o r a ,  w is tocie  r zeczy  
zaś,  aby z r ządem hi szpańsk im p e w n e  zaw ią ­
zać układy.  Zamiary  wsze lako te na n i c z e m  
s p e ł z n ą ,  g d yż  6 okrę tów l i n io w y c h  aDgiel-

♦
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sk i ch ,  ro z ł o ż o n y c h  przed u jśc i em T a g u ,  wy.  
m i e r z o n y  odebrały  rozkaz za pob ież en ia  wkro­
c z e n iu  armii  h i szpańskiej .  —  D o m  M i g u e l  
d z iw a c z n e  p o c z y n i ł  rozporządzen ia .  J e d e n  
a lbowiem okręt  l in io w y  i i i  mał ych  statków  
r oz lo k ow a ł  przec iw  f l oc ie  ang ie l sk i ej ,  z a l e c i ­
wsz y  i m ,  aby A n g l i k ó w  o d  w y lądow ania  
wstrzymywały .

Rozmaite wiadomości.
Staw  s zc ze g ó l n i e j s z y  z n a j d u j e  s ię w ro ssy j -  

skiej  P o l s c e ,  w g u b e r n i i  P o d o l s k i e j ;  tw o rz y  
g o  ma ł a  r z ecz ka  T a r n a w a ,  p o n i ż e j  włości  T y -  
m n y ,  na  g r u n c i e  d ó b r  N e s t e r o w c a .  S taw  t en  
m a  we r s t ę  d ługośc i ,  a 260 k roków sz e r ok oś c i ,  
i p rz e z  lat  s i e d m  p oz o s t a j e  w w y t kn i ę ty ch  
p r z e z  s i ę  g r a n i c a c h ,  a p o t e m  calk i ern  t raci  
w o d ę  w p r z e c i ą g u  j e d n e g o  m ie s i ąc a .  R z e ­
czka  T a r n a w a  gu b i  s i ę  tu w z i e m i  i w y p ły w a  
d o p i e r o  o kilka we r s t  p o n i ż e j ,  6kąd da l e j  p r o ­
w adz i  b i eg  swó j  w d o sy ć  z n a c z n e m  ko ryc i e .  
G r u n t  w y s c h n i ę t e g o  ca łk i e m s t aw u  w p i e r ­
w s z y m  i d r u g i m  r o k u ,  p o n i e w a ż  z i em ia  j e ­
s zc ze  jest  ba rd z o  miękka ,  m o ż e  by ć tylko u ż y ­
ty do  za s i e wu  ży t a ,  k o n o p i  l ub  k u ku ry dz y ,  
za ś  o d  t r z e c i e go  d o  s i ó d m e g o  rok u  wszystk i e  
r o d z a j e  zb ó ż  s z c z e g ó l n i e  uda j ą  s ię na  n i m .  
P o  la t ach s i e d m i u  z n o w u  w od a  p o w r a c a ,  i 
w  c i ągu  mie s i ą ca  j e d n e g o  s t aw  na  d a w n e i n  
m i e j s c u  u twa rza .  S i e d m i o l e t n i a  p r z e m i a n a  
ta i s tn i e j e  od  cza só w o i e p a m ię t n y c l ) .

D r .  G a m b e r a i  p is ze  o n a s t ę p u j ą c y m  w y p a ­
d k u :  R o k u  1830. w C z e r w c u  widz i a ł a  p e w n a
m ł o d a ,  z d ro w a  i c z e r s tw a  d z i e w c z y n a ,  p o ł o ­
żyw sz y  s ię co ty lko  do  łóżka,  o kilka s t óp  n a d  
g ł o w a m i  sw o je m i  ś w iecący  s ię o b w ó d  ko lo ru  
b l a d o  - n i e b i e s k i e g o  i n i e m a ł o  tern s ię p r z e l ę ­
kła.  W s t a ł a  z a w i a d o m i ć  o tern p rzy j ac ió łk i ,  
a l e  i św ia t ło  nad  jej g ło w a m i  r a z e m  z n i ą  p o ­
s t ę p o w a ł o ,  czyl i  n a p r z ó d  szła,  czyl i  w tył  s i ę  
co fa ł a .  Na  w e z w a n i e  p r z y b i e g a j ą  j e j  p r z y j a ­
c ió łki  i w y ra źn i e  w idzą  t e n ż e  s a m o k rą g  św ia ­
tła,  k tóry g in i e  n a r e s zc i e ,  gdy  o k n o  o t w o r z o ­
n o  i tylko za so bą  po z os t a wi a  d o sy ć  m o c n y  
za pa c h  s iarki .  D r .  G a m b e r a i  r ob i  u w a g ę ,  iż 
n i e p o d o b n a  jest  s ądz i ć ,  a ż eby  z jawi sko  to p o ­
c h o d z i ł o  z z a p a l en i a  f o s f o ry c z n e g o  g a z u  wo -  
d o r o d n e g o ,  m n i e m a  j e d n a k ż e  , i i  to b ę d z i e  
sk u t k i em  s t an u  e l e k t r y c z n e g o  w c i e l e  m ł o d e j  
d z i e w c z y n y  i w po w ie t r zu ,  k tó r e go  r ó w n o w a ­
ga  z n i s z c z o n ą  została  i p r z e z  w y b u c h  m o c n y  
w d a w n e  o b r ę b y  p ow róc i ł a .  J e s t t o  z jawi sko  
p o d o b n e  do  o w y c h ,  jakie c zę s to  s p o s t r z e g a ­
m y  na  wyso k i ch  s zc zy t ach  g ó r ,  d r z e w a c h ,  
k o n d u k t o r a c h  i t. p.  i w y j a śn i a  w ie l e  r z e c z y  
za n a d p r z y r o d z o n e  m i a n y c h .

Mini s t rowi  f rancuzkiemu Co lber towi  przy­
n i ó s ł  raz p e w i e n  finansista p la n ,  na łoż en ia  
podatku od roz u mu  ludzk i ego  p o d łu g  klass  
roztńai tycb i m n i e m a ł ,  ź e  10 by łob y  pier­
w szy m i j e d y n y m  pod atk i e m,  jaki każdy pła­
c i łby  chę tn i e  w największej  t a x i e ,  by co  do  
r o z u m u  między  p i e r w s z y c h  n a l e ż e ć . —  „ B a r ­
dzo p i ę k n i e ! "  o d p o w i e d z i a ł  C o l b e r t  p l a n i ­
ście ,  „a  w n a g r o d ę  za (o r o z u m  Y VP an a  nie-  
b ęd z i e  ż a d n e g o  o p ł a c a ł  p o d a t k u . "

W  St. O m e r  z a p r o w a d z i ł  p e w i e n  psa s w o ­
j e g o  na  b r z e g  r z e k i ,  u w ią z a ł  m u  k a m i e ń  u 
s z y i ,  r zuc i ł  w w o d ę  i o d d a l i ł  s ię .  W r a c a j ą c  
p o s t r z e g ł ,  iż c hu s t k ę  z k i e s zen i  z g u b i ł ,  i d z i e  
w ięc  s zu kać  jej  i n i m  j e s z c z e  d o s z e d ł  d o  r z e ­
k i ,  z d y b u j e  p s a ,  b i e g n ą c e g o  n a p r z e c i w  n i e ­
m u  i n i o s ą c e g o  m u  chus tk ę .  K tó ż  w ię c  był  
l e p s z y ,  c z ło w ie k  czy p i e s ?

T E A T R  NI EMI ECKI .
W  P o n  i e d z i a ł e k d n i a  25. C ze rw ca  1832.  

„ O T E L L O ,  M u r z y n  z W e n e c y i . "  W i e l ­
ka' O p e r a  w 3ch  a k t a c h ,  z w ło sk i ego  C. 
G r u e n b a u m a ,  z m uzyką  J .  R o s s v n i e g o .

W  skut ek z a r z ą d z o n e g o  p r z e z  W y ż s z ą  W ł a ­
d z ę  r o zd z i e l e n i a  f o lwa rku  Clprzypsko,  n a l eż ą ­
ce g o  do  ma ję tno śc i  S i er akowski e j  w p ow .  Mię -  
d z y e b o d z k i m ,  zos t ała  z p r z y d a n i e m :  1) d o m u  
g o s p o d a r c z e g o ;  2 ) n o w e j  o b o r y ;  3 ) ow c za rn i ;  
4 )  wielkiej  s t odo ły  —  u t w o r z o n ą  g ł ó w n a  p os a ­
da , skł adająca  s i ę : 

a) w o g r o d a c h  . . . .  1 [ mra .  2 6 F ]p r . ,
ć)  w rol i  . . . . . .  322 = 48 =
c) w ł ąka ch  . . . . .  32. = 36 ^
d) w  pas twi sku  p o r o s ł e m

b r z e z i n ą ................................ 39  s 132 =
c) w pas twi sku p r z e s t r o n -

n e m ...................................   7 = 17 ;
f )  w mie j s ach  na p o d w ó ­

r ze i p o d  b u d y n k i  . . 1 :  60 =
g)  w ro w ac h  i w o d a c h  . 992 = 166 r

o g ó ł e m  . . . 1405 mrg.  i 6 6 Q p r . ,
i jest  z u p e łn i e  o d s e p a r o w a n ą .  P os a da  ta b ę ­
dzie  z r y b o ł ó s t w e i n  na wykazane rn  p o d  g,  j e ­
z io r z e  z 9 9 1 m o r g ó w  J5§ [ j j ] p r ę tów ,  d r o g ą  li- 
cytacyi  w y d z i e r ż a w io n ą ,  T e r m i n  w y z n a c z o ­
n y  j es t

n a  d z i e ń  29 .  C z e r w c a  r, b.  
n a  fo lwa rku  w W .  C h r z y p s k u .  W z y w a j ą c  n a ń  
zd a tn e  i z a m o ż n e  o sob y ,  maj ące  chęć  po d j ę c i a  
wieczys t e j  d z i e r ż a w y ,  o św ia d c z a m y ,  iż n a b y ­
w c a ,  p rócz  d a n i n y :  j e d n e j  kop y  p s z e n i c y ,  j e ­
d n e j  kop y  żyta  i tyleż o w s a ,  dla d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  p rócz  p o d a t k u  24. g ro s za  w ilości 17 tal. 
13 srgr ,  9 f e n , ,  p r zy j ąć  m u s i  n a  s i eb i e  k a n o n
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w i e c z y s t o - d z i e r ż a w n y  z  236 t a l . ,  o d  k t ó r e g o  
4 6  tal .  z  5 o d  s t a  n a  k a p i t a ł  o b r a c h o w a n e ,  a z a -  
t e r n  k a p i t a ł e m  9 2 0  tal .  p r z e d  t r a d y c y ą  g r u n t u  
s p ł a c i ć  n a l e ż y .  W k u p n e ,  m a j ą c e  s i ę  p o d n i e ś ć  
p r z e z  l i c y l a c y ą ,  w y n o s i  4 5 2  tal .  N a j w i ę c e j  
p o d a j ą c y  w i n i e n  w  t e r m i n i e  z ł o ż y ć  k a u c y ą  
W s u m m i e  8 0 0  tal .  g o t o w i z n ą  l u b  o b l i g a m i  r z ą -  
d o w e r n i ,  o p ł a c i ć  k a p i t a ł  a b l u i c y j n y  w i lo ś c i  
9 2 0  tal .  i w k u p n e  p r z e d  t r a d y c y ą ,  n a  p o c z e t  
c z e g o  p o t r ą c o n ą  s o b i e  j e d n a k  m i e ć  b ę d z i e  k a u ­
c y ą  z 8 0 0  tal .  M a p p ę  z  r e g e s t r a m i  i s z c z e g ó -  
ł o w e m i  w a r u n k a m i ,  p r z e j r z e ć  m o ż n a  u  P a n a  
A d m i n i s t r a t o r a  B r e d o w  w  L u t o m i u  p o d  S i e r a ­
k o w e m ,  k t ó r y  m a  z a l e c e n i e  w s k a z a ć  r e a l n o ś c i  
t e j  p o s a d y  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  i n t e r e s s e n t o m ,  

P o z n a ń ,  d n i a  2.  C z e r w c a  1832.  
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y  a, 

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i  l a s ó w  r z ą ­
d o w y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  s k u t e k  z a r z ą d z o n e g o  p r z e z  W y ż s z ą  W ł a ­

d z ę  r o z d z i e l e n i a  f o l w a r k u  M y l i n  n a l e ż ą c e g o  
d o  m a j ę t n o ś c i  S i e r a k o w s k i e j  w  P o w .  M i ę d z y -  
c h o d z k i m ,  z o s t a ł a  z  p r z y d a n i e m  n a s t ę p u j ą c y c h  
b u d y n k ó w  f o l w a r c z n y c h ,  j a k o  t o :  a )  d o m u
m i e s z k a l n e g o  d o m i n i a l n e g o ;  b) d o m u  d l a  c z e ­
l a d z i  z e  s k l e p e m ;  c) s t a jn i  i o b o r y ;  cl) k r o w i a r -  
n i ;  e)  k u b ł a  i f )  m a ł e j  s t o d o ł y  —  u t w o r z o n ą  
g ł ó w n a  p o s a d a ,  k t ó r a  o t r z y m a ł a  p o  n a s t ą p i o ­
n e j  s c - p a r a c y i :

1 )  w o g r o d a c h  .  .  • i ó m r g ,  5 8 [ U p r . j
2)  w r o l i  . . . . . .  271 s 9 -
3 )  ł ą k ....................................... 18  = 1 28  s
4 )  p a s t w i s k a ..........................55 * J 49  e
5)  l e ś n e g o  p a s t w i s k a  . . 1 3 0  s
6 )  p o d w ó r z e  i m i e j s c e  p o d

b u d y n k i ................................ 4  * 106  s
7 )  d r o g i  i z i e m i  n i e p r z y d a ­

t n e j .  . ■ . . . . I  - 7 8  -
8 )  r o w y ................................... 2 -  175 *
9 )  w o d y  r y b n e  i j e z i o r a  .  27 5 s 1 7 2  s

o g ó ł e m  . .  . 7 7 6  m r g .  1 7 2 ' Q p r . ;
P o s a d a  ta  z o s t a n i e  z  p r a w e m  i o b o w i ą z k i e m  
u t r z y m y w a n i a  a u s t e r y i ,  n i e m n i e j  z  r y b o ł ó w ­
s t w e m  n a  j e z i o r z e  R a d z i s z e w s k i e m  i c z ę ś c i  j e ­
z i o r a  M y l i ń s k i e g o ,  k t ó r y c h  wi e l k o ś ć  w y k a z a n a  
j e s t  p o d  N r .  9 . ,  d r o g ą  l icy t acy  i o d d a n ą  w  d z i e ­
r ż a w ę  w i e c z y s t ą ,  k t ó r y m  to k o ń c e m  t e r m i n  w y ­
z n a c z o n y  jes t

n a  d z i e ń  3 0 .  C z e r w c a  r.  b .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  11.  n a  f o l w a r k u  M y l i n .  W z y ­
w a j ą c  n a ń  z d a t n e  i w  s t a n i e  z a p ł a c e n i a  b ę d ą c e  
o s o b y ,  m a j ą c e  c h ę ć  p o d j ę c i a  w i e c z y s t e j  d z i e ­
r ż a w y ,  o ś w i a d c z a m y ,  i ż  n a b y w c a  p r ó c z  k o p y  
ż y t a ,  p ó ł k o p y  o w s a  i 3  w i e r t ę l i  ż y t a  d a n i n y  d l a  
d u c h o w i e ń s t w a ,  p o d a t k u  24.  g r o s z a  w  i loś ci  a 6  
T a l .  23  s g r .  4  f e n . ,  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  w i n i e n  k a ­

n o n  w i e c z y s t o  • d z i e r ż a w n y , k t ó r y  s i ę  p r z e z  li­
c y t a c j ą  n i e p o d n i e s i e ,  i m o ż e  b y ć  s p ł a c o n y m  
w  k w o c i e  145 T a l . , o d  k t ó r e g o  3 0  T a l .  z  5 o d  
s t a  n a  ka pi t a ł  o b r a c h o w a n e ,  a z a t e m  k a p i t a ł e m  
6 0 0  T a l .  p r z e d  t r a d y c y ą  s p ł a c i ć  n a l e ż y .  W k u ­
p n e ,  m a j ą c e  s i ę  p o d n i e ś ć  p r z e z  l i c y t a c y ą ,  w y ­
n o s i  2 9 0 . T a l . ,  o d  k t ó r e g o  ty lko  p o c z ą w s z y ,  p o ­
d a n i a  b ę d ą  p r z y j m o w a n e .  N a j w i ę c e j  p o d a j ą c y  
w i n i e n  w t e r m i n i e  l i cy  t ac y  i z ł o ż y ć  k a u c y ą  
w  s u m m i e  5o o  T a l .  g o t o w i z n ą  l u b  o b l i g a i n i  
s k a r b o w e m i , w k u p n e  z a ś  i k a p i t a ł  s k u p n y  w  i- 
l o ś c i  6 0 0  T a l .  p r z e d  t r a d y c y ą  o p ł a c i ć .  M a p p ę  
z  r e g e s t r a m i  i s z c z e g ó t o w e m i  w a r u n k a m i ,  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  u  P a n a  A d m i n i s t r a t o r a  B r e ­
d o w  w L u t o m i u  p o d  S i e r a k o w e m ,  k t ó r y  m a  
z l e c e n i e  w s k a z a ć  r e a l n o ś c i  tej  p o s a d y  z g ł a s z a j ą ­
c y m  s i ę  i n t e r e s s e n t o m .

P o z n a ń ,  d n i a  2,  C z e r w c a  2 8 3 2 .  
K r ó l e w s k o  - Pruska  R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r z ą -  
______________________d o w y c h .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Z  o d w o ł a n i e m  s i ę  d o  o b w i e s z c z e n i a  n a s z e g o  

z  d n i a  10. K w i e t n i a  r .  b. u w i a d o m i a m y  p u b l i ­
c z n o ś ć ,  i ż  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  d ó b r

G  o s t k o  w a  p o w i a t u  K r o b s k i e g o ,  
n o w y  t e r m i n  n a

d z i e ń  3 0 t y  C z e r w c a  r ,  b .  
w y z n a c z o n y m  z os t a ł .

P o z n a ń ,  d n i a  19. C z e r w c a  183 2.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m a t w a ,  

Z A  P O Z Ę  W  E D Y K i A L N Y .
O b l i g a c y a  p r z e z  s t o l a r z a  J a n a  D r e w i t z  p o d  

d n i e m  j .  K w i e t n i a  I 8 05 .  r o k u  u r z ę d o w n i e  z e -  
z n a n a  i w k s i ę d z e  h y p o t e c z n e j  d o m u  t u  n a  
p r z e d m i e ś c i u  S g o  M a r c i n a  p o d  N o .  82. s y t u o ­
w a n e g o  R u h r .  I I I .  N o .  4.  d l a  K r y s t y n y  z  G e h *  
l e r i n ó w  o w d o w i a ł e j  B a u m a n n  w  s u m m i e  3 0 0  
T a l a r ó w  w r a z  z  p r o c e n t e m  p o  5 o d  s ta  z a i n t a -  
b u l o w a n a  i j u ż  z r e a l i z o w a n a ,  p o d ł u g  p o d a n i a  
z a g i n ę ł a .

Z a p o z y w a j ą  s i ę  z a t e m  n i n i e j s z e m  w s z y s c y  
k t ó r z y  d o  t e j ż e  o b l i g a c y i  j a k i e k o l w i e k  p r a w a  
w ł a s n o ś c i ,  z a s t a w u  a l b o  c es s y i  m i e ć  s ą d z ą ,  a ż e ­
b y  w t e r m i n i e

d n i a  t o .  L i p c a  r.  b.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  Qtej p r z e d  K o n s y -  
l i a r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  M a n d e l  w n a s z y m  
j o k a l u  s ł u ż b o w y m ,  a l b o  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  
p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  n a  
k t ó r y c h  t u t e j s z y c h  K o m m i s s a r z y  s p r a w i e d l i w o ­
śc i  U r .  M i t t e l s t a e d t a , G u d e r y a n a  i W e y m a n n  
p r z e d s t a w i a m y ,  s t awi l i  s i ę  i p r a w a  s w e  p o d a l i  
i u d o w o d n i l i ,  g d y ż  w r a z i e  p r z e c i w n y m  z  s w e -  
i p i  r e a j n e m i  p r e t e n s y a r n i  d o  p o s i a d ł o ś c i  z a s t a ­
w n e j  p r e k l u d o w a o i  z o s t a n ą ,  i i m  w  tej  mierze 
w i e c z n e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e m ,  a  z a ś  rzeczona



obligacya wraz z a t est em hy po te cz n ym  za u m o ­
rzo n ą  uzna na  i wymazan ie  p om ie n io n e j  s u m ­
m y  300 Tal .  z księgi  hyp o te cz ne j  rozrządzo-  
n e m  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 2. Marca 1832.
K r ó lew sk o -P ru sk i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

 " Z A t JO Z E W E D Y K T A L N  V. “
Wierzyc iel i  n i e zna jom yc h  Kassy Królewskiej  

kob y łami  krajowej Poznańskiej  w Sierakowie,  
którzy jakiekolwiek pre tensye  p raw ne  aż do 
1, Stycznia r. b. do tejże Kassy roscic m n i e ­
mają,  wzywamy n i n ie j sz em ,  aby się z lakowe- 
mi  do Nadkoniuszegp ,  Majora van  den  Br inken  
w Sierakowie zgłosil i ,  lub najpóźniej  w t e rmin ie  

d n i a  3 5 g o  S i e r p n i a  r. b. 
zrana o godz i n ie  9. przed Sędzią Z iemiańskim 
Ur .  Giesecke,  na sądzie tutejszym osobiście lub 
p rzez  prawnie  dozwolo ny ch  pe łnomocn ików 
stawili i p re tensye swe podal i ,  w razie bowiem 
przec iwnym spodziewać się m o g ą ,  iż z preten- 
syami  swemi do kassy wspomn ione j  prekludo-  
wan i  i do tych osób  j e dy n ie  odes łanemi  zosta-  
Dą z któremi  kontrakty zawarli.

Międzyrzecz ,  dnia 22. Marca I 832- r 
Królewsko - P ruski S ąd  Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
Wierzyc ie le  n iewiadomi  Kassy ( K a rg ow -  

sk iego)  Król .  Bata l ionu obron y  krajowej ,  któ- 
Tzy z roku 1831- j ak owe  p retensye do  wspo­
m n io n e j  Kassy rościć m n ie m a ją ,  wzywają się 
n in ie j sz em,  aby w te rmin ie  l ikwidacyjnym na 

d z i e ń  i .  P a ź d z i e r n i k a  r. b., 
o  godzin ie  gtej zrana przed D e p u to w a n y m  Re* 
fe r endaryuszem Beudel  w lokalu sądowym wy­
zna cz on y m  osobi ście ,  lub przez  p e ł n o m o cn i ­
ków prawem do zwolonych  stawil i , swe p re ten ­
sye podal i  i naleźytemi do w o d am i  w spa r l i , w 
razie  nie stawienia  się zaś oczekiwali ,  iź z tako- 
wemi  do rzeczone j  Kassy p rek ludowani  i j edy­
n ie  do tej osoby z którą kontrakta zawarl i  
przekazani  będą.

Między rze cz ,  dnia 3. Maja 1832.
Królewsko - Pruski Sąd  Ziemiański.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I U .  “
Z  odwołan iem się do pos tanowienia  Przesw.  

Konsys to rza  Arcybi skup.  P oznań ,  z dnia togo  
Czerwca i 829 r* w Gazecie P o zn an ,  z  tegpź 
miesiąca i roku N e r  48 umi eszczonego  ; uprą- 
szam uprze jmie J W n y c h  i W n y c h  Posiadaczy 
kapi tałów do Duchowieńs twa  Kollegiaty Sza ­
motul skie j  należących,  aby mi  od  takowych 
zaległy,  jako i bieżący p ro ce n t ,  do zamieszka­
n ia  mojego  na  P robos twie  przy Kościele Sgo 
J a n a  w K o m m e n d e r y i  przy P o z n a n i u ,  p o ­
cząwszy o d  dnia 25, b- m.  do 6- L ipca r. b. od- 
sełal i  X.  J a n  P a w ł o w s k i ,

Jes t  d o 'w y p o ż y cz en ia  na  p e w n ą  H y p o te k ę  
1100 Tal .  bądź na dobra  ziemiańskie,  lub g r u n ­
ta miejskie:  bl iższą wiadomość tego zasięgnąć 
moż na  od W .  Kołodziejowsk iego n a  W r o c ­
ławskiej ulicy Nro .  427.

P o z n a ń ,  dnia 21. Czerwca 1832.

Skradzione P a n u  P i o t r o y i  I sajew w War sza ­
wie polskie listy zastawne,  jak to w Nr.  140. ga­
zety tutejszej  z dn ia  19. rn, b. uwiadomil iśmy 
szanowną  publ iczność,  znalazły się,

F .  W .  G r a e t z .

A u h c y a  p o r c e l a n y .
Królewsko Berl ińska rękodz ielnia porcelany,  

p rzedawać będzie tu w P ozn an i u  w g m a c h u  
Królewsk iego G ł ó w n eg o  U r z ę d u  po bo rowego ,  
w pomieszkaniu Ins pek to r a  Pana  Schu lz ,  io- 
źne ma lowane ,  wyzłacane i białe porce lany,  ja­
ko to:  serwisy s to łowe ,  do kawy i herbaty,  ta­
l e rze ,  półmiski,  wazy,  sosyerki ,  salaterki, im ­
bryczki  do kawy,  śmie tany i herbaty,  ga rn usz ­
ki, filiżanki, miedn ice ,  dzbanki  do wody,  lulki 
i wieje innych a r tykułów w d n i a c h  25. ,  26. ,  
27. ,  2 8 . i 3 0 .  C z e r w c a  r. b. zawsze przed po- 
ł u d n i e m  od godziny 9 . ,  ?a go tową  zaraz zapła­
tę  g rubą m o n e t ą ,  przez podpi sanego  u r z ę d n i ­
ka Król.  r ękodzielni ,  sposobem publ icznej  au- 
kcyi.  P orce lany  w każdym d n iu  sprzedawać 
się ma jąc e ,  mo g ą  godzinę  poprzedn io byc o- 
glądane.  L  ii d i c k  e.

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
Mój  dobrany  skład win węg ie r sk ich ,  r e ń ­

skich i f rancuzkich ,  r u m u  i a ra ku ,  jako też 
świeży por t e r  po lecam przy za pew nie n iu  r ze ­
telnej  usługi w ce nac h  umia rkowanych  

M.  W o l f f  F a l k ,  
przy Wronieck ie j  ulicy Nr .  297.

Ceny zboża na Praską miarę i wagę 
w  P o z n a n iu .

D n ia  22 Czerwca 18 3 2 .
Tal. śgr. fen. do Tal. źgr. fen ;

Ps z e n i c a  .  .  2 — — — 2 IO —
Ż y t o  . . .  I 25 — — i 27 6
Jęczmi eń .  . I 7 6 >— 1 IO — •
Owi e s  . . .  — 2 5 — — X “ ■
Tat a r ka  . . 1 20 — — 2 —
Gr o c h  . . .  1 15 — — 1 20 —*
Ziem iak i . .  — 14 — — — 16 —
Siana  ce tna r  a 

110 f f . . • — 17 6 __ 30
S ło m y  kopa  a 

1200 f f  . .  4 22 6 5 ■Ml —
Masła s a m ie c  I 7 6 — X 10


